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O UCHYLENIE DEKRETU
P om im o ogólnego pesym izm u i rozgoryczen ia , 

jak ie  zapanow ały w śród najszerszych  w arstw  em e
ryck ich  po po jaw ien iu  sie dekretów  z r. 1935 — ty l
ko m y jedyn ie  by liśm y  optym istam i i w iorzydśm y, 
że odebranie lat w ysłużonych  i op łaconych  składka
m i em erytalnym i, spędzonych chociaż pod zaborca
m i, ale w służbie publicznej, dla społeczeństw a poi 
skiegoi, nastąpiło  ty lko wskutek n ieporozum ienia, 
k tóre m usi być zlikw idow ane, a m im ow olna krzyw 
da zostanie napraw iona.

M ieliśm y podstaw y do optym izm u i do głębok iej 
w ia ry  w napraw ienie krzyw dy, gdyż słyszeliśm y g ło 
sy prasy, ca łego ^społeczeństw a, krytykę Sejm u 
z dnia 22. lu tego 1936, zapew nienie w ysok iego  przed
staw iciela  Rządu, że krzyw da będzie napraw iona, 
słyszeliśm y taki© samie przyrzeczeni" P a^ów  P rem ie
ra  i W iceprem iera  Państw a P olsk iego, które w na
szym  przekonaniu zasługiw ały  na pełne zaufanie 
bez jak ichkolw iek  zastrzeżeń i dla tego przy  każdej 
okazji, na każdych zebraniach, staraliśm y się zau- 
fan ie  to w szczepiać w duśze i u m ysły  obecnych, w le
wać otuchę w zwątp iałe serca, rozpraszać *oski 
i n iepokój, ko ić  rozgoryczen ie  i rozpacz, zachęcąc 
do rozw ażnego traktow*an'a doznanej k rzyw dy i spo 
k o jn ego  odczekania na' je j napraw ienie, co w cześ
n ie j lub późn iej nastąpić muśi. /

G łosiliśm y publicznie, że w ierzym y w przyrze
czenie uchylen ia  dekretu, albow iem  słuszność i p ra 
w o są po naszej stronie i jest n iem ożliw ym , by 
nie m ia ły  ono poszanow ania w naszym  Państw ie.

O św iadczaliśm y, żo gdybyśm y  stracili w iarę w 
pow odzen ie naszej słusznej spraw y, przestalibyśm y 
czyn ić Jałs2e'» zabiegi; 'gdyżDŚŹkodtb byłoby* naszych 
starań i w ysiłków , m arnow ania zdrow ia i p ieniędzy 
na bezow ocno kroki, szkoda by łoby  przykrości, k tóre j 
m usieliśm y znosJę chodząc za tą sprawą.

N apew no n ikt n io m yśli o tym , żo ustaw iczne 
dreptanie po przedpokojach , wyezekiwranie po kilka 
godzin  na k ilkum inutow e k on feren cje  i posłuchania, 
dokuczanie posłom  i senatorom  wr budynku |ejmo- 
w*>m, prowradzenio beznadziejnych  rozm ów  z uprze
dzonym i i liechętnymii, nitfjnależy do przyje mnoąoi. 
Ci, którzy dla te j spraw*y pośw ięca ją  sw ój czas, 
sw ojo  Zdrowie i sw ojo  nerw y, n io  mów iąc ju ż  o w y 
datkach osobistych, zasługu ją  napraw dę na w dzięcz
ność w szystk ich  em erytów , w dów  i sierót, na podziw  
i szacunek.

D ow iedzieliśm y się p ryw atn ie  od jednego z piel
grzym ów  po tej drodze krzyż: w ej, ile w ytrw ałości 
i sam ozaparcia  potrzeba, by  m ów :ć ze spokojem  do 
tych, k tórzy  z naszej nędzy się nnigraw ają , uda jąc 
nią przejętych .

N ikt nio w ie o tyms że starszych, pow ażanych  lu 
dzi, delegatów  Zrzeszeń em erytalnych, reprezentu ją
cych  znaczną część .społeczeństwa polsk iego, zm u
szono do opuszczenia ga lerii sejm ow ej przez p od w ó
rze, bez ok ryć i nakryć g łow y  przy 18 istopniowym  

‘-m rozie i n ie w puszczono ich do sali bufetow ej, gdzie 
m ieli sw ojo  okrycia , n a ra ża ją cy ch  n ietylko na prze
ziębienie, ale na drw iny  i urągow isko służby b u fe 
tow ej i sejm ow ej.

D ow iedzie liśm y  się za czy ją  in icja tyw ą  to się 
stało i to solnie!.zapamiętamy.

D ziś po ostatnich  niepow odzeniach na terenie 
Senatu: po odesłaniu  spraw y do K om is ji budżetow ej, 
po pom in ięciu  je j w p rogram ie  p ra c- nadzw yczajnej, 
sesji, pow innibyśrny zw ątpić w pow odzenie spraw y, 
która kosztow ała  tyle trudów  i zabiegów , tyle p rzy 
krości'" i upokorzeń.

A  jednak  n ie  straciliśm y w ia ry  w je j słuszność 
i spraw iedliw ość i w ierzym y dalej głęboko, że krzyw 
da nasza zostanie napraw iona, pom im o n iep rzych y l
nego nastaw ienia pew nych  czynników .

K to jest przeciw ko nam, o tyin p isa liśm y K i l k a 
krotnie.

Są to ludzie, którzy sami nie byli nigdy urzędni
kami państwowymi, przyzwyczajonymi do bezstron
nego postępowania wobec, wszystkich obywateli, d< 
poszanowania prawa i sprawiedliwości, nie mieli 
nigdy do czynienia- z objektynym stosowaniem 
ustaw i przepisów, obowiązujących nietylko obywa
teli ale także państwo, nie zatają zasad wzajemnego 
obowiązku państw,; wobec, obywateli, zdaje się im, 
że prawo nto-że być naginane stosownie do potrzeby 
w rozmaite strony.

Trth zdaniem  em eryci to n iepotrzebny balast dla 
państwa, a tym  w ięcej K erneryci zaborczy", k tórych  
tak nazwano jedyn ie  dla w yw oływ an ia  nie p rzych y l
nego nst.roju Sam i jednak m ają  pretensje do em e
rytu r i to w ysokich, a przy  tym  do rozm aitych  sy- 
nekui na em eryturze, bo sa. em eryta m i polskim i 
P olska istn ie je  dopiero 19 lat, w ięc nie m og li jeszcze 
nabyć praw  do pełnej w y s łu g i em erytalnej, — a jed  
nak jo  m ają i piastuj;*! i oprocz tego najrozm aitsze 
w ysoko płatne stanow iska, gdyż- są u p rzyw ile jow a 
nym i, — obyw atelam i pierw szej k lasy a).

N asza niedolami konieczność w alk i o praw o do 
życia  dla nas i dla naszych rodz n zetknęły nas z ty 
mi kategoriam i ludzi, którymi nie m oże pom ieścić 
się w g łow ie  obow iązek Państwa w obec przejętych  
do służby polsk ie j urzędników  b y łych  państw  zabor
czych, lub w obec p rzy jętych  traktatow ych  zobow ią
zań w obec em erytów  by łych  państw  zaborczych, 
obyw ateli polsk ich , k tórzy  m ieli praw o do zaopa
trzenia z m ajątku  znajdu jącego się na terytoriach  
odstąpionych  P olsce, — o czym  m ów ią przepisy  art. 
312 .'traktatu w ersalskiego i art. 216 traktatu zaw ar
tego w Saint Gćrm ain.

Są to św iadczenia socja lno do k tórych  p ok ryw a
nia obow iązano b y ły  państw a zaborcze, a które w ło 
żone zostały traktatam i na P aństw o JPolskie. — 
P olska  obow iązki te przejela, traktaty ra ty fik ow a ła  
i bez złam ania zobow iązanią od obow iązku tego u chy 
lić się nie może.

T ego pewni ludzie p o ją ć  nię m ogą  i dlatego 
ośw iadcza ją  publicznie, żo Polska plącąc eme.rytairy 
b y łym  urzędnikom  zaborczym , p łaci je  tylko z ła 
ski a n ie z obow iązku — twierdzą, że P olska  em ery-- 
tom  n ic p łacić  nie potrzebuje.

‘ R u d zie  m  w brew w szelkim  ilumaązę-niom. w brew  
wszelkiej logice, w yw ołu ją  niepriAohylne- nastroje  
przeoiw ko '•J;iiuu,ytoin. pom aw ia jąc ich o ant> pań
stw ow ość, która zasadzać się ma na ,tym, iż niesłusz
nie i n iepotrzebnie ży ją  kosztem Skarbu Państwa, 
zam ioszczab! w prasie w rog ie  em erytom  art> ku ły  
„O  bogatych  em eryturach  w biednym  państw ie” ,1 in 
synuu jąc czytelnikom , ja k ob y  uposażenia em erytal
ne b y ły  w ostatnich  latach kilkakrotnie podw yższonci 
i w zrosły  z •siuny 40 m ilionów  do "suriiy 160 m ilio 
nów zloĘych rocznie. — Oni w końcu z jakiejś nie
wytłumaczonej nienawiści do emerytów szerzą w pra
sie niepoczytalne, pcfilłe i bezsensowne insynuacje, 
że uv. dnienie Doboszyńskiego było zemstą emerytów 
za dekret listopadowy, bo  przypadkow o Itak s ię  'zło
żyło, iż lawa pr.ż.y-s.ięgłych w tym  procesie składała 
się przew ażnie z em erytów .

P om im o w ielk ie j chęci do dyskusji na ten temat, 
nie m ożeiny zn: żae się do poziom u aż tak ogran iczo 
nego rozum ow ania, m ożem y zapytać tylko, czy  g d y 
by D oboszyński został zasądzony, przypisano b y  za
sługę zasądzenia em erytom ?

K toś dow cipny  w yraził się, że pom iędzy św. p. 
M arszałkiem  P iłsudskim , a pew nym  gronem  ludzi 
chcących  koniecznie;, uehodaić“ za  P iłsudezyków , jest 
taka różnica, mk pom iędzy św. Janem  K antym  
a kanciarzam i.

lv inciarzaon  nazyw am y tych, k tórych  n ikt nie 
w idzia ł n igd y  ani w Legionach , ani w żadnej p ra cy  
ideow o-narodow ej przed w ojną, ani w czasie w ojn y , 
dziś zaś przedostają, -się na pierw szo m iejsca , jako  
szczególnie zasłużeni, n ie w iadom o gdżiń i k iedy, p o 
siadają  odznaczenia zdobyte tylko im znanym  spo
sobem, są kam lj datam i na w szelkie n a jp ow ażn ie j
sze posady, sńbwoncsje., koncesjo, dław ią się chichem  
nie zasłużonym , odmaw ia ją c  praw a do życia  skrom 
nym  pracow nikom  społecznym , k tórzy b y lib y  się 
w styd; : li prosię  zn^sobą, gdyż pracow ali dla pow sta
nia P olsk i i je j w ielkości nie, dla odznaczeń i k orzy 
ści aloę*/ poczucia  obow iązku obyw atelsk iego i z pa
triotyzm u.

'.1 “N astroje  przeciw ne em erytom  w yw ołu je  się 
z R ozm ysłu , przy  'zym  zam ilcza się o dwó h n a jw aż
n iejszych  rzeczach a m ianow icie ,'z iła  
Iji' w ydatki na em erytury w państw ie polskim  

w zrosły  m e wskutek w ielk iej ilości em erytów  
zaborczych , k tórych  jest dziś zaledwyfć 11,430 osób, 
ale w skutek n ieobliczalnej p o lityk i b iur perso
nalnych , któro bez oglądania, się na skutki i n ie
potrzebne obciążenia skarbu państwa, w yrzu ca ły  
zo służby państw ow ej dziesiątki tysięcy  ludzi 
zdrow ych, m łodych, dzielnych i m -zciwych. w y 
sy ła jąc  ieh na em erytury, d o licza jąc im  po 10 lat 
służby dla u spokojen ia  i p rzy jm u ją c w ich m ie j
sce ludzi now ych, n a jczęście j do odpow iedzia l
nej służby nie p rzygotow an ych ;

2. em eryci m a jący  za sobą długoletnią pracę, opla- 
ffigramą składkam i emerytalnymi, opodatkow ali się 

sam i w w ysokości 5■% od poborów  brutto na żą
danie P ana M in istra  Skarbu, w zam ian za u ch y 

bienie dekretu z v. 1935, zatem Skarb P aństw a nie 
pon-esio z tytu łu  uchylen ia  dekretu żadnej szko
dy m aterialnej.
N ależy jeszcze raz. przypom nieć, że \U część lat 

służby obcięto em erytom  w celu zaoszczędzania w y 
datku państw ow ego, w kwoąie 11.000.000 zł, jednak po 
obcięciu  okazało się że obcięto za w iele o 6.500.000 zł, 
gdyż oszczędność w jedn ym  roku  w yniosła  nie jede
naście, ale siedem naście i p ó ł m iliona złotych, — 
w obec czego nadw yżka w inna b y ć  zwrócona, emer- 
rytorn, k tórzy wskutek ustaw icznych  redukeyj u po

sażeń em erytalnych  rozpoczętych  w r. 1931 przym ie
ra ją  głodem  z sw oim i rodzinam i.

. .P rzytaczaliśm y często na łam aeb „E m eryta ” 
ścisłe i praw dziw e przykłady*, iż z em erytury  w yn o
szącej przed cięciam i 140 zł m iesięcznie, pozostało 
obecnie 26 złotych  na w yżyw enie -całej rodziny, — 
na odzienie, obuwie, m ieszkanie, opał i św iatło.

W skutek  n otorycznego braku pracy., dorosłe i w y  
kształcone dzieci em erytów  n ie* m ogą znaleźć za
trudnienia i siedzą na utrzym aniu  rodziców , w śród  
rodzin  em erytów  szerzy* §jtę i wzrasta st-raszna nę
dza, k tórej należy niezw łocznie zapobiec przez uchy- 
len ió jd ek retu  i przez zw rot niesłusznie zabranych 
uposażeń.

N ależy to u czyn ić w interesie praw a i p raw o
rządności, w interesie; Państw*a i społeczeństwa^ nie 
m ożna bow iem  dopuszj&sacjjdo w rzenia i rozgorycze 
nia, do n ^ a w iczn ego  n iepok oju  i ferm entu, n ie m oż
na skazyw ać ludzi na śmi-erć g łod ow ą  jedyn ie  z tej 
przyczyny, żęj urodzili się i żyli podczas rozb iorów  
Polsk i, że m usieli stukać p ra cy  i ch lcba tam, gdzie 
jo  znałeźli.nNjo m ożna w ydziedziczać w łasnych  ob y 
w ateli z tego, co zdobyli sobie pracą ca łego sw ego 
życia.

P ółtoraroczn o starania Stałej D elegacji Zrzeszeń 
E m erytalnych , osobisto przedstaw ienia słuszności żą
d n i em erytów  uchylen ia  dekretów z r. 1935 na au
d ien cji u Pana P rem iera  i k ilkakrotnych  audien
c ja ch  u Pana W iceprem iera  i M in istra  Skarbu, licz
ne in terw encje  na terenie Izb U staw odaw czych , p o 
m oc przychyln>*eh i życzliw ych  posłów  doprow adziły  
w reszeje do tego, iż R ząd uznał i og łos ił publicznie, 
iż podzie l obyw ateli państw a -pobierających  em ery
tu ry  na „zaborczych  i n ie ” zaborczych" jest n iesłusz
n y  i nieuzasadniony,,'' że w yrządzona em erytom  
krzyw da zostanie napraw iona, w yraził zgodę na 
u ch y le n ie ,, dekretu i p rzygotow a ł p ro jek t ustaw y 
u chy la jące j.

P ro jek t ten uchw alony został przez Sejm  w dniu 
4. m arca 1937, jednakow oż na p lenarnym  posiedze
niu  Senatu w dniu 22. m arca 1937 odesłano pro jek t 
do K o m is ji budżetow ej Senatu, celem  ponow nego 
rozpatrzenia i pom im o p i z r z e cz e n ia , iż spraw a roz
patrzona będzie ua w iosennej sesji parlam entu  m a
ją ce j obradow ać w m aju  1937, nie w staw iono p ro 
jektu  na porządek obrad tej sesji.

Kto zna obecny stosunek panujący pomiędzy Rzą
dem a Parlamentem, stosunek najgłębszego wzajem
nego szacunku i uprzejmości, ten nie może pogodzić 
się z przypuszczeniem, iż Senat, odwlekając załatwie- 
■■ie sprawy emerytalnej postąpił wbrew intencjom 
Rządu.

Z drugiej stropy nie można zrozumieć i uwierzyć 
w toi by Rziąd zapowiedziawszy naprawienie krzyw
dy, i złoiżywisizy u tym kierunku wiążące oświadcze
nia, — spowodował Senat do odrzucenia, noweli, uchy
lającej dekret z roku 1935. — O dw leczenie n ow el i  w y 
m aga konieciZiUde w y ja śn ie n ia ,  gdyż ty lko „ o la r a  pae- 
ta fa e iu n t  am icos” .

C hcem y w iedzieć jak ie  czynnik i spow odow ały  
utrącanie spraw y tuż przed je j ostatecznym  załat
w ieniem , kto przeszkodził w yleczeniu  bolączki r o 
p ie ją ce j na zdrow ym  organizm ie społecznym ?

O śm ielam y się jak o  obyw atele P aństw a zapytać 
uprzejm ie W ysok i R ząd:
1. jakie okoliczności wpłynęły na to, że przyrzecze

nia o uchyleniu dekretu emerytalnego złożone 
eobec przedstawicieli zaintHresotwanycli i człon

ków ciał ustawodawczych nie zostały dotrzy
mane?

2. '•laczege odwleczmna przez Senat nowela nie zna
lazła się na porządku obrad nadzwyczajnej sesji 
wiosennej Izb UsfawodawciZyelh, mimo przyrze
czenia dianego przez Pana Prezesa Rady Mi
nistrów?

3. stw ierdzam y, że dalsze odw lekanie u chylen ia  de- 
k ” etu z r. 1935 w yw ołu je  w całym  k ra ju  naj 
większo rozgoryczen ie  i żal pokrzyw dzonych , co 
n ie  leży ani w int-ere-sie Rządu, ani też n ie p rzy 
czyn ia  się do kon solidacji narodu.

4. dom agam y się^niezw locznego udhylenia dekretu 
i um ieszczenia n ow elizacji ustaw y em erytalnej 
na porządku obrad najbliższej sesji n ad zw ycza j
nej Izb U staw odaw czych ;

.5.' uchylenie dekretu winno nastąpić przed wniesie
niem do Sejmu nowej ustawy emerytalnej i nie
zależnie od tej ustawy, gdyż nie może ona doty
czyć przeniesionych na emeryturę przed jej ogło
szeniem,

6. domagamy się opieki! lekarskiej dla emerytów 
i ich rodzin, oraz ulg kolejowych dla żon eme
rytów i widów po funkcjonariuszach i emerytach

yfljEmo-yci nie m ogą  być traktow ani, gorzej od 
w szystk ich  innych  obywateli.

Zyg.
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Jedynie obrona interesów zawodowych
P rzeciw n icy  i w rogow ie einerylów  nie c o fa ją  .Się 

przed żadnym i m etodam i, używ ają  wszelkich śrocK 
ków, było oao prow iu lzby do pożądanego celu : 
cdpisW\'*e.dańeg» nastaw ienia opin ii publicznej j sfer 
rządzących, a u konsekw encji u trącenia p um yślnego 
załatwienia słuszny, li żądań em erytów .

Jedną, z takich prób był artykuł K u riera  P o l
skiego „Bogate, em erytury  w biednym  pdjas.twie“ , 
z k tórym  rozpraw iliśm y s: ej w Nr 12 ..Em orj ta". .Dzi
sia j ś c i ę l i b y ś m y ‘ pom ów ić: o innej metodzie, którą 
'na razie stosu je si-ef joszez& hlość ostrożn ia  i w m ■> 
liim alnyeli ilościach Poniew aż jednak saćhodzi uza
sadniona obawa, yjo w  razie zaostrzenia s J ą  w alki o 
nasze prawa, pu-sei sią w ruiJh. ten środek w  szerszej 
mlerać-, z góry  ohoamy sią przeciw  niem u z-astrż-ee.i

Jak poda liśm y w Nr 12 .[Um oryta" mial p. mar-* 
szalek Senatu P ryator powiedzieć,, że jedną z p rzy 
czyn nio postawi-ania 'sprawy em erytów  tik porząd
ku dzteftiiym -sesji nadzw yczajnej izl) U staw odaw 
czych, b y ły  ostro ataki „Eniorylwk, przez eo. w y lw o r , 
rzy ly  się nastroje  n ieprzj ehylno załatw ieniu spraw y 
now eli em erytalnej. R ów nocześn ie praw ie, chąć .nie
o fic ja ln e  z innej Btrojjfcs ran g i sią podejrzenia na
sza akcja, o uchylanie dekretu to „p a łss jjw a  robota

■e,ndeoką‘‘. To bardzo mądra i chytra taktj I:;; na- 
szych w rogów : ,,Zrób my z w alczących  oi sw oje  pra
wa em erytów , a zwlasiwizia z  Leh prz.ewódców „par- 
szyw yi if endeków*', przenieśm y ca łą  walkę na teren 
polityk i, to wtenczas już bardzo łatw o będziem y ipA  
g li ubić spraw ę emerjmką u op in ii publitizaiej i sfer 
rządzących '.

To jest w łaśnie ta m etodą, którą/i/, g ó ry  chcem y 
przygw oździć. W  w a k e  naszej o sluw.ne praw a je 
steśm y na jzupełn iej da lecy  o l  jak ichkolw iek  nasta
w ień polityczn ych . W alczym y i w ałczyć będziem y 
jedyn ie  o nasze interesy izlawic-dowe.

N astaw ień ' m u  politycznym  naszych eżJ-dnków 
zupełnie się nie za jm ujem y, ale bezw zględnie m oże
m y stw ierdzić, ż o -n ic . m a wśród nas przeciw ników  
.Rządu. .J-est to zresztą jasno dla każdego, kto zna Sie. 
eo(ke,lwiek na psych olog ii i w pływu^ w arunków  ze
w nętrznych na osobiste przekonania. W szak m y eńiift- 
ryói, to byli urzędn:icjV klórz.y zawsze, chociażby  

«Ż racji sw ego stapow iska m usieli być prorządow ea- 
nii, a to w ieloletn ie zasadnicze gicistawlonie w cha
rakterze m usi pozostać na zawsze,

JSsteśaly przyzw ycza jen i do prawa, praw orząd
ności. uczjoawośoi L kpraw i-edbw ogo, zgoclndgo-i- z p ra :

WEin traktowania™.'w.w.ystkiidi o b y w ate l i  g d y ż  tego 
u czon o  n as_od  nasze j m ło d o śc i  i ju ż  z te j-śąm ej r a 
c j i  n astaw ien ie  nasz,o j e s t  p ra w o rz ą d n e ,  a n ię  aąar-  
c łuczne.

I ima 
bronił  i

rzepą
m o ż e

żo u rzęd ilk  skrzyw dzony będzie się 
skanżyó się, na swogjii przełożonego.

I  m y skrzywdzeni krzyczym y i krzyczeć będzie
m y co raz g łośn iej na. całą Polskę, skarżąc się na 
tych, co m ając w sw ych rękach m ożność decyz ji 
i w yrów nania uayfyćh  krzyw d, dotychoza-s tego nie 
zrobili, lecz nasz krzyk i nasza skarga nie m ają  nio 
w spólnego z pnlityką.

U suńclcgprzyczyiiy , u s mielę! krzyw dy, a :‘,będzie
cie m ieli rzeszą n a jlo ja ln ie jszych  stronników  i  •oby
w ateli. Przez napraw ien ie naszej krzyw dy można 
było. pozyskać :sahie 2-00 tysyjuzną a z rodzinam i toui- 
lioppw ą rzlesteę ludzi intel‘ig'entiiych. Czyż n ie by ł to 
intcre.s P ań stw a !!! ?

P ow tarzam y rrz  jesainze: „w  rękach sfer decydu
ją cych  leży alba dalszy w zrost riKzgoryezciłia i fe r 
mentu wśród rzesz-em eryckich, lub też zdobycie  m i
liona. ■ w dzięcznych, ca łym  •serce,m oddanych on.y- 

wateli. A . K .

S P R A W O Z D A N I E
zebrania w dniu 3 - f i o  l ipca 7.937 r.

W  dniu 'o. lp o a  br. odbyło się w Poznaniu  sto- 
sowilSr clfi , ogłoszenia zam ieszczonego w* Nx Is 
E m eryta" og-filne zehranił,, em erytów  w dów  i s ie -1 

r ó i  przy  szcze ln ie . w ypełn ionej w ielk iej sali O gro 
du Zoologicznagn.

W śród  g ośc i zna jdow ali siei p. PoSel Szym ański, 
dęaz delegaci -zam iejscow i z Tornniaijylja l sza, R a- 

. widza, M iędzychodu. Zbąszynia, N ow ego Tim iyśla, 
Szam otuł, O strow a, Leszna, K ościana , R ogoźna, 
C zem pinia. K rotoszyna , Mos-iiu itd.

Zebranie zagaił i przew odniczył p. N ow akow ski 
W ibeprezes Zw iązku O kręgow ego z Poznania, pro- 

. tokól p row adził w ice p re z e s ;f il i i  Poznań p. M atu- 
,;&&kiewicz, — g łów n y  punkt porządku dziennego, ilo- 
t j  c,zący nieinniąszczcnia! now eli em erytalni'i w pro- 

’ gram ie phąc nadzw ycza jnej śosji cial ustaw odaw 
c z y c h , 'odbytej w m aju i czerw cu li.r., referow ał pre
zes filii P oznan p. Jaślar, k tóry  w in-oćnyoh sło
wach przedstaw ił rozgoryczen ie  em erytów , try n ila a  

. wskutek przew lekania napraw ien ia  w yrządzonej im 
krzyw dy,

W  referacie  m ów ca zaznaczył, iż krzyw da e.njjfeh 
ry tów  j-ost tak wielka, i głęboka, tak b iją ca  w byt 
i  przyszłość ich i ich rodzin, w nędzę i rozpast^w dów  
: sierót, że ohopiaż, m ów iliśm y o n iej .już tyle rasy. 
1'u jednak W ó w lć  będziem y, dyskutow ać i krzyCz-eć 
w niobogdosy tak duigo, dopóki nie zostanie -ona 
w ca łości .naprawiona. K rzy w d a  polega  na odebra
niu nam praw ,' zagw arantow anych  przez -'Państwo, 
na- j-zakicalifikcrwaniu nas do szeregu obyw ateli I I I . 
klasy, na za orzeczen iu  nasz,ej p ra cy  i  'naszych  P ° -  
1 ndfek i uez.nó patriotycznych , na przyczep ien i u do 
nas nazw y „em ery tów  zaborcza/eh", na, TZ krotn ym  
obcięciu  naszych poborów , na jedn ostron n ym  '%e.r-y 
iraniu w arunków  um oicy, na rzeczow o nieuzGsadnio- 
nym , n iespraw ied liw ym  i bezpodstincnyni zepchnię- 

, c i v  nas na dno nędzy m ateria ln ej 'i m ora ln ej, na ła
m aniu praw orządności, na braku ludzkiej i społcez- 

. nej sprawiedliwąSca. IHategfó o tej n iesłychanej 
krzyw dzie naszej m ów ić inusinTy i m n siin y ' szukać 
dalszych środków  skutecznej obrony. W  żadnym  in 
nym  państwie, -nie krzyw dzi się em erytów  tak, jak 

.V  P olsce. K rzyw dzi sie, ich nie z potrzeby czy  ko- 
:ec /n ości, ale z n ieuzasadnionej n iechęci.

P rzyszły  liaća los leży w naszych ręką.ćh. O rga
n izu jm y sią, by nasze-.w dow y i s iero ty  m « zarzu ciły  

xnam, iz£zn słabo bron iliśm y się i  ż obowiazk& w o j
ców  i m ężów , żyw icieli  i opiekiinirw' n ic  wyiciąza- 
Hś/ny się należycie.

jn-tldy dom  się pali, muszą ratow ać go w szyscy  
G&lonkowio rodziny bez w yjątku.

— II sityscy em eryci m uszą iść n a  fron t!
W szyscy  w inni należeć do organ izacji, prenu

m erow ać };B ineryta“ i w spierać nasze zabiegi i .sta-' 
rau ia-m oraln ie: i m aterialnie. 1

N ie wolno ustucać stę z szeregów , b yć  o b o ję t
n ym  ani pesym istą , lub odbierać praeujotcym  na-, 
d zieję  zw ycięstw a .

M u sim y się łączyć, w sp ierać i zachęcać do <J<d- 
szej w alk i w  obron ie  nastfe} god ności i słusznych  
prm c.

„N ie  m niej sjjfiym j b y ły  w yw od y  prez-esa u krę- 
gu  p. Gizelli, który przedstaw ił zabiegi S ta łej Dele
g a c ji Zrzeszeń E m eryta ln ych  nad uchyleniem  krzy- 
wdzącago dekretu z r. 1935.

W ś w o d y  to u ję liśm y  w o dd z te lny artykuł, k tóry  
p oda jem y na, w stępie n in iejszego num eru z rezolu 
cjam i, odczytanym i przez, j). M atuszkiew icza.

te P o  otw arciu  dyskusji p ierw szy przem ów ił p. K o -  
zankicw icz  z K alisza  i im ieniem  Zarządu tam tejszej 
F ilii podziękow ał Zarządow i O kręgow em u za dotyeh 
czasow o zabiegi prosząc, aby w tej p-racy nie usta
w a! i nadal bron ił praw  em erytów  nie licząc się 
z żadnym i w zględam i, gd yż  spraw ied liw ość m usi być 
uszanowana. Mówca, zapytyw ał, jak i stosunek istnie
je  pom iędzy Związ-ktem Okręg', w P oznaniu  u now o 
utw orzonym  K om itetem  w W arszaw ie, którego dzia
ła lność ogran iczy ła  się dotychczas jed yn ie  ty lko do 
żądania .'składek.

Co do rezolu cji w ypow iedzia ł się, iż są zbyt sła 
bo i radził obm yśleć coś tak mocnego* co zm usiłoby 
R ząd do wzlęyia naszej spraw y pod  u y a g ę . P ro p o 
now ał urządzenie 'og'ólneś'ó zjazdu  em erytów  iz ca 
łe j P o lsk i dot W arszaw y  w czasie .najbliższej sesji 
'parlamentarnej.. W  końcu  zapytywral czy  do Zw iązku

należą, także zw iązki em erytów  w ojskow ych , oraz czy 
prawda, jest. że ich sprawa, 'jak krążą pogłoski, ma 
być osobno urngulowumn.

P. m gr. Kudła  z Poznania zaznaczył, że nzynniki 
m iarodajne nie /d o b y ły  się dotąd na męskie j  .jasne 
postaw ienie naszbj sprawy", leoz drugi już Fok zw o

d z ą  nas i obietnic: nie dotrzym ują . R ezolucje nasze są 
slube. M usim y obm-yśleć inny" środek, szybszy i sku- 
teoz.ii iG'j«ży. N ależy uderzyć fam , gdzie na jbardziej 
bbjli. P rop on u je  w ięc ośw iadcz yrć dobitnie, żo em eryci 
pragną iść razem  z Rządem , iećz jeśli sfery  deoydu- 
.i*ą«j dałaj będą nas odtrącać 'i krzyw dzić, uw ażając 
tylko siebie za twórców i obroń ców  Polski-,-ęjedynim 
uprawniio.nyCh do korzystania z 'jej d-obrodzdejstw, 
to staniem y po stronie!przeciw nej., eo' będzie'.ĆStyba 
dia n :ch n ic w ygodne.

P. Paździor piP aicioza  iirzyponiina w yrażenie się 
p. Senatora C hrzanow skiego „m arne dziecko, k tóre  
idzie, przed sajl -przeciw rodzicow i"  i ośw iadczył, żę 
em eryci musz.ą jednak iść przed sąd. bo rodzice -zbyt 
i icbtośeiw te z nam i się obeszli, a naw et nio respek- 
ta ją  orzeczeń N: T. A d.Jak  przedstawna się p raw o
rządność- Polski w porów naniu do prawmrządno-śei 
daw nych  P rus świadcz,. l'akt,‘-.-ppisywany w  gazetach, 
żo P rzym u la  m ógł walczye-#;z Prusakam i trzy i pół

■ lat, a, w  'Pol§ćoN bylby i trzynastu godzin  nfb w y-
■ trz.ym:R.

N iczego n ie  nauozyly nas ani h istoria , ani nawet 
•cięgi, jąk ieśm y od zaborców "-dostaw ali, gnębim y da
lej m aluczkich jak  za dawniyeh szlacheckich.czasów-. 
lbŚtfiwTę eine-rylaLną jak  i w ielo innych  ustaw zała
tw iono na kolanie. Takie „ błędy (lOspoditrJćją.pol- 
sk ie j"  w ytyk a j:; naw et N iem cy.

■. Nieposaanowani'© praw  w7 społeczeństw ie na
szym  w yw ołu je  takie skutki, żo nawet nilodzioż. za
czyna  m ędrkow ać; sarn m ów ca na pew nym  zebra
niu usłyszał: .(GodPanu zależy na takiej O jczyźnie, 
która  krzyw dzi obywuiteli"? Co z. Panem  ^ 'n b io iio1? 
Są. to skutki przorażajiteć. Zarządzenia takie .jak 
w spraw ie emerytów7, n ietj lko n ic  jódnoezą społe
czeństwa, ale. go rozsadzają.

W yra ża ją c  uznania dla dotychczasow ej p racy  
Zarządu Związku E m cr. w7 Poznaniu, m ów ca zw rócił 
się % apelem, aby Związek nadal o w iele m ocn iej 
w ystępow ał w7 obron ie praw7. Jeśli pragn iem y pano
wania porządku w7 P olsce, n ie m ożem y czekać aż 
nas panosi-ąco się zło całkow icie.1 pochłonie, lub jak iś 
pożar wmwnętrzny do reszty zniszczy.

M ó w c a  z a p y t a ł ,  j a k i c h  s p o s o b ó w  d a l s z e j  w a l k i
0 obronę praw7 zam ierza Zarząd użyć, b y  w ajka ta 
była  skuteczna. Zfe sw ej strou j radził energićz.niej7 
zw rócić  sią do spoloczeństw a i prasy, by one wresz
cie  zrozum iały, iż oliódzi nie .tylko o krz.ywnlę w y 
rządzoną em erytom , ale o naruszanie zasad praw a
1 praw orządności w ógóle , oraz, o to, by" jfta-Io' społe
czeństw o zacztjo  dom agać -Się poszanow ania spra- 
w ied liw ośei w Polsce.

M owę tę przerywumo burzliw ym i oklaskani i.
P. G izella  w yjaśn ił, że rez.olucje podane do 

uchw alenia są dość- wyraźne, nie 'chodzi o detnon 
stracje, a le ®  skutek, jak i ono w yw oła ją . A żeby  p ro 
wadzić w alkę bardziej silną, potrzeba czuć za sobą 
ty ły , które dziś .jeszcze są ilość luźne, gdyż  nie wrszy- 
r-ey em eryci należą od Zwriazkn,jóraz liczyć na w spół
pracę em erytów  w ojskow ych . N iestety do takiej so
lidarności jeszcze nie doszło, w ielu em erytów  nio 
zrozum iało jeszcze w artości silnego, .jednolitego 
flyuitn. O czekują oni na dalsze cięgi i w olą  k ry ty 
kować, chow ać się za plenam i ińhyoh i żądają, aby 
za ntełi naraż.at się ktoś inny-yi ktoś inny ponosił 
tru dy  i  koszty, j f fa  tych  pasożytów7 Stojących pożal 
nam i starajm y ,się w pływ ać, w ciągać ich w szeregi 
organ izacji, urabiać op in ię  społeczną i prasę, 
a w ów czas będziem y jinogli zastosow ać siln iejsze 
i .skntaczniejsze sposoby obrony  naszych praw . Je
śli ehoilzi o stosunek Zw iązku  w arszaw skiego do na
szych. poczynań, to m ożna /, spokojem  bśw iaćlezyći 
że Warś7,awski Zw iązek przedstaw ia bardzo znikom ą 
wmrtość organ izacy jn ą  i do dziś ogran icza  się tylko 
dn przeciwulziulania. C elem  k on solidacji stw7orzono 
K om itet P orozum iew aw czy  i w  dniu 3 lun. zadecy
du jem y czy w spółdziałanie z W arszaw7:; będzi-e rao- 
żliwmm i iłolowetni.

P. IV. K ola n ko  z Poznania, w  przem ów ieniu, sw o
im  w> kazał, iż w7yjn iar spraw ied liw ości w P olsce

je?t z.byt- przew lekłv, bo skargi w7 N. T. A . leżą po 
kilka a nawret kilkana.śoó^ lat, zaś w yrok i w spra 
wach zasadniczych nie są przez, w ładze respektow a
no jak  to ma itiiejsce w łaśnie w-;'naruszeni u naszych 
praw. Zw róo ił się do obecnego p. póS-la Szym ańskie
go  z apelem, aby poruszy! tę spraw ę w  'Sejm ie 1 p o 
starał się o przyspieszanie w> m iaril sprawibdli-5 
w'ości. :

P o n a d t o  m ów ca zw rócił nw:i]Sfę na niebozpieczeii- 
stwa projektu  now ej nstaw7y em erytalnej, oi*aż wska
zał, żo p a A stw ^  wlóśkife m im o w o jn y  abisyńskiej 
znalazło pieniądze na polepszenie bytu  urzędników7 
czynnych  i emerytów i że nasze czynniki poW inńy 
rówmież poniyślfcć o podlimSieniu uposażeń i- bftńe- 
rytu r w obec Tiain,iuce.j drozyżuy. N ależy dbać o Zń- 
'ow olen ie  obyw ateli, aby  z, n ich  ń ie tw orzyć h ie - 
bczp iecznyob raalkoiiteutów.

P  P osó lffizym a ń sk i  wry.jasnia, że sprawa 'eme
rytów7 interesuje s.i.Q oddawma a ich żale rw nża za 
słuszne. P ra cu ją c  w związkach zaw odow ych wie,' że 
al-y Zarząd m óg ł coś z d z ia ła j musifynuec 'póparfcfe 
ogółu  członków . Radzi p rze je  w szystkim  pozbyć się 
obojętności, znaleźć koniec/,nie środki do k on soli
dacji w szystkich sil i rozpocząć system atyczną dzia
łalność..jak w-jr. ,1933 i 3,b prze/, docieran ie do poszćze- 
gólnycjh jednostek i przekonyw anie ieb o konieczno
ści naprawienip, dotychezasowrycłi krzyw d, oraz prze
szkodzenia kr2&7wrdom  grożącym  w p ro jek cie  now ej 
ustawry. W  sejm ie ta akcja  nie. napotka na w iększe 
trudności, gdyż  wrięksźość jest is-prawio em erytalnej 
przychylna. M im o to należy nfteiskać i p ilnow ać, bo  
twlko pracą od podstaw  m ożna osiągnąć pożądany 
skutek.

f  - F ers ter  z Leszna  godzi s i tyj z dotychczasow ą 
akcją. Okręg. Zw iązku w Poznaniu  i dom aga się jak  
najszybszogo ik cn so l.iłow a n ia  s 'ł  em eryckich.

P odobnie  przem aw ia p. Jan K laus.
P. Śm iałoicski- z Poznania, żąda poszanow ania 

prawa, w Polsce, do ozego obow iązani są n ietylko 
szarzy o b y w a t e l e ,  lecz,, i n a jw yższe czynnik i .w pań
stw ic. M ó w e a  w ystępu je  przeciw  z.mianię art. 25., 
og ran icza jące j praw7a ubocznego zarobkow ania em e
ry tó w , a lb ow iem , lOgranicaenie zarobkow ania jost 
w kraczaniem  w pryw atno żyete jednostek co  dopu 
szczalno stało- się .jedynie .w Sow ietach. U skarżając 
się na gorsze traktow anie b .  pow stańców  w ielkopol
skich niż b legionistów7 w zyw a Zarząd Związku, aby 
nadal tak bron ił spraw  em erytalnych  ja k  -dotycb- 

• ,ę2as, cliocjażby bez udziału W arszaw y.
W  podobnym  duchu przem aw iał p. T rapszo  

z Poznania.
P. M atuszkiew icz  n aw iązu jąc do słów  jednego 

z pr/edmówmów7, k tóry  rozw ażał skutki przyłączenia  
■się do partii p iżeclw rządow ej, przestrzega przed ta
k im i g losam i i przed w ciąganiem  Zw iązku w ja k ą 
kolwiek. akcję  polityczną.

K rzyw da  em crvtów  jeiffc tak oczyw ista, żo każdy 
bezstronny a uezoiwry człow tek uznać ją  musi i b ro
nić je j pow inien.

Pr.z.ekonujmy o naszej krzyw dzie w szystk ich  na
szych znajomych,, nasze najbliższe otoczenie i partie 
politycznie do k tórych  w edlug sw ego uznania każdy 
em eryt jako  w7olny człow iek  nia praw o należeć, 
wzgl na które m oże w7yw rzeó sw ój w p ływ  i dążm y 
d ) tego, by w7szystkio partie (...z w yłączeniem  corau- 
nistyeznc.ji naszą sprawę- uznały za sw oją  i udzie
liły  i ja k  naji nęrgieziiicjszego poparcia. ,'J

W  wolnyc-h g losach  p. Zaw rocka  zaproponow ała, 
by  Zarząd Zw iązku w ystosow ał m em oriał do K s 
K ardyn ała  H londa z prośbą  o poparcie  spraw y em e
rytów  D oM iitei-w cneję u Rządu w tej spraw ie.

Po przeprow adzonej dyskusji zebrani przez dłu 
go  n iem ilknące oklaski przy jęli jedn ogłośn ie  odczy
tano przez p. M atuszkiew icza rezolucje domagająere 
się um ieszczenie now eli em erytalnej n a  porządku  

M ad  n a jb liższe j sesji Izb U staw odaw czych  i przed
staw iające skutki odw lekania tej spraw y, w końcu 
w yraża jące konieczność zorganizow ania państwmwe.j 
p om ocy  lekarskiej dla w szystkich  em erytów7 i ich 
rodzin, oraz przyznanm  u lg k ole jow ych  dla żon 
em erytów  i dla w dów  po funkcjonariuszach  pań 
stw ow ych  i em erytach.

Z eb ra n ie1 zakończono po 4 godzinnych  w yczer
p u jących  obradach. . M -icz.

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO FM ERYTA JE ST  PRE NUMEROWANIE
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O D E 2 W A
L w o w s k i  T w l ą z e k  D i n e r r t ó w  n a d e s ł a ł  n a s ł ę n n j ą e e  p i s m o  2 pj." n.'*S»ą o  z a i t i i o s s c Ł e n f e :

0 0  WSZYSTKICH EMERYTÓW, W3ÓW i SffifJST W HAŁOPOLSCE
Dekret/lani em erytalnym i z 22/11. i 7/12. 1935 

ukrópono w szystkim  euu rytom , w dow om  i sierotom  
p o -■ hinkt\j.'onariuszach państw ow ych  . k ole jow ych  
V1’ część służby spędzonej pod zaborojn austriackim , 
oraz skreślono podw ójny  czas służby w ojennej i ko- 
•rzyśtniejsze łiezen.e pewnych okresów- służby-.

Ta krzywda moralna., i m aterialna znana em cry- 
toni, je s t1 . najboleśniejszą  u tej- części em erytów  
wdów- i Sierot, których  w ysekość em orytury  n ie  do
chodzi 100 zł m iesięcznie, narażając ją  na g łód  i nę-
d.ząbNą terenie m iasta Lw ow a istn ieje : P olsk ie T o 
warzystw o emery-tow-anyeb pracow ników  państw o
w ych. ioh wdów- i sierot jirzy ul. P iłsudsk iego 11, 
które p rzy jm u je  d o ,.sw o je j .organizacji w szystkich  

'em erytow anych  fon  kej o nar iuszów- państw ow ych, za
w odow ych  w ojskow ych,' fnnke.jonariusaów k o le jo 
wych L przedsiębiorstw , państw ow ych , w dow y i s ie 
roty  i broni ich  interesów  zaw odow ych.

M im o, żo we L w ow ie  'mjięszka około 9000 em ery
tów, do Tow arzystw a 'zapisanych jest tylko iłjOO ezdou 
ków F reszta  cirtepytów i hodzi luzem, nie uznając p o 
trzeby- zapisania się ruTtezilonków Tow arzystw a.

Nie w iedzą oni £<7:'’
1. em erytów ’,' wdow-y' i is iero ly  czekały dalsze' c io 

sy- 1 ża tylko dzięki przeciw staw ien iu  s ię - zorga 
n izow anych  em erytów , ciosy- ta' zostały- w strży- I 
mąnś; :

'2 :  Rząd zam ierza na jesiennej sesji sejm ow ej b. r. 
w nieść projekt.'now ej ustaw y em erytalnej, k tóry  
przew idu je  dalszo obniżki em erytur, niety-lko tym  
em erytom , k tórzy podpadli pod dotyehezasow-e de
krety, lecz, i tym , którzy- m im o skreślenia ‘At czę
ści służby pod zaboram i ołrzyruują jesZąze pełną
em eryturę; -..............

''.T .u ia ją  być skreślono la la  policzone' do w ysługi 
1 ińbry talnej z ty lu łn  stw ierdzonej n iezdolność! 
do zarobkow ania pwyrżo,j 95%;

4. emerytury- przy ubocznym  zarobkow-anin m ają 
by-ć-,o'granicy,one;

5. ma być podwyższony- podatek osobisto doch odo
w y w- znacznej wysokośoit j t. p.
Tow-arzystw-o nasze od 'Chwili zam ierzenia .wtójo- 

waclzenio; dekretów  em erytalnych, prow adziło razem 
z inn.yiiH Zrzeszeniam i przy- poparciu  przychylnych  
Pdsłow  i Senatorów  w-alkę o f»jąh ćof.nięeiąjw  sposób 
euergićzny i doprow-adziło po dlugkijli. staraniach do 
tego, że rznd ośw iadczył, iż em erytom  sialu się 
krzyw da, k tóxd sw in n a  być na-pra wioną, a Sejm  
uchw alił nowelę, zm ieniającą w części dekrety-.',-eme
rytalne. Że .nowola ta nie została uchw alona przez 
Senat,' nie je s t  naszą winą, ale tych  em erytów , k tó
rzy chodzą luzem, nie łączą się w- związk , nie przy- 
ezy n ia ją  ‘ s ię '.n iezyn i do obrony- praw-. O potrzebie 
zorganizow ania  i m asow ego w-ystępowania, m ów ią 
nie ty lko posłow ie i seiiatorz’J-t ale także przed

s ta w ic ie le ' Rządu.
J5®Czeka nas w-iełka i odpow iedzialna praca nie- 

ty lko nad uchy-leniem dekretów  emery-talnych z r. 
1337), ale także nad niedopnSzAhuiiem; do dalszego’  p o 
krzyw dzenia now-ą ustawą em erytalną.

P otrzebu jem y ludzi do p racy  i p ien ięd zy  na ko 
szta d elega cy j, na druki, korespondencję -:i in a fyw y - 
datki połączono z prow adzaniem  ak cji obrony- inte
resów  zaw-odowyeh.

N iestety, znaczna ilość emerytów- nie należąoyóh 
do Zw iązku jest zapatryw-ania,»,żę zw ycięstw o odn ie
sion ej przez organ izacje  em erytów ,-p rzyn iesie  i im 
korzyść bez ofiar, 00 jest w y sofie nieetyczne.

Potrzeba zorgfurzow an ia  sigiboz w yjątku , umery- 
tów  w dów  i sierot w-ynika chociażby z faktu, iż je 
den z znanych dobrodzie jów  ludzkości podał projekt, 
zupełnego odebrania* em erytury  za lata zaboreże. Je 
dynie solidarna postaw a wszystkie]) zrzeszonych 

•'eiiŁarytćw może przeciw staw ić się podobnym  p om y
słom.

W  imię lia.sła „W Kfrfttogei? siła'- wzywamy 
wszystkich emerytów, wdowy, sieroty, którzy do na

szego Związku jeszcae nie należą, aby- we własnym, 
dobrze zrozumiały m interesie, niezwłocznie przystą
pili do naszego Towary stwa.

Jednorazowe, w pisow e w-ynosi 50 gr, składki m ie
sięczne po .30 grMDak’ 11 skio składki m iesięczne są 
dow odom , że nam nie chodzi .0 zyski, lecz o p ozy 
skanie pow-;iż)i('.i ilości członków  dla w ykazania  n a
szej golidarnośei i siły- obronnej.

Zarząd ostrzega emerytów niezrzesaonyeh, że 
czynniki miar o daj im w momentach interneuicji w 
spraw ach dekretowyeh, tłumaczyły swoje negatyw ne 
ustosunkowia.ne się do sprawy-, (frakiem solidarnego 
zrzeszenia sie wszystkich emerytów.

Zapisy- członków- odhy-wają się cedzi etmie za w y- 
- jątkiom  św iąt i ))iedzieł od godziny- 10 do 13 w lokalu 

w łasnym  przy- u.L Pilsudski-cgo N r 11, parter, w p o 
dwórzu.

P. T.)^3ałouków- prosimy- jak  na jusiln ie j, aby 
składki m iesięczno w-placali regu larn ie i aby doty-eh- 

jfflzasowe zaległości w yrów n ali; gdyż  w alką o nasze 
p ra w a . w ym aga kosztów, które musimy- pokrywać,*.- 
k  żo zaległości w- ostatnich c-zasach się w zm ogły, bę
dziem y zmuszeni ty-oli. k tórzy zalega,ją z. wkładam i 
ponad 1 rok, ze spisu członków- w mySl statutu wyć- 
kreślió.

Sk-ładki>sę7iłonkow:s.k,io m ogą  być takżo wpłaeąne 
za pośrednictw em  P. K . O. N r konta .1548.17.

Zawiadamiamy w końcu, że organem emerytów 
jest dwjtygoirhiik „Emeryt**, którego prenum erata 
w ynosi na razie '50 g r  •miańęeznie, a w m iarę ‘wzro
stu prenum eratorów  zostanie ołwii-żona do 30 g r  •mie
sięcznie. Przedpłatę na to cjzaSąpisino przyjmuje 
nasz skarbnik.

Każdy emeryt winien prenumerować i popierać
tylko „Eme-ryta“. -, . . . .

W y d zia ł P o lsk iego  T ow arzystw a E m erytow anych  
7’ raoow ników  P aństw ow ych  icli w dów  i s ierot we 

Lw-ow-ie. ■

Konsolidacja Emerytów
Zawiadamiamy wszystkich emerytów 

i wszystkie Zrzeszenia emerytalne w Polsce, 
że zainicjowana przez nas przed rokiem akcja, 
zmierzająca do skupienia w szystkich emerytów 
w jednej silnej organizacji zbliża fi*; do urze- 
czyw i :tnienia.

W  dniu 5. lip ca br. odbyło sic w Warszawie 
posiedzenie członków Stałej Delegacji przy 
udziale przedstawicieli warszawskiego Zwiij/ku 
Zrzeszeń Emerytalnych tworzących razem K o
mitet Porozumiewawczy, na którym postano
wiono przystąpienie wszystkich Stowarzyszeń 
Związków, Towarzystw i Zrzeszeń Emerytal
nych rządzących się własnymi statutami do 
„Federacji Zrzeszeń Emerytalnych4*.

Siedziną Federacji będzie Warszawa, orga
nem oliejalnym „Emeryt44.

Walny Zjazd delegatów- Zrzeszeń, które 
zgłosiły swoje pizystąpienie do Federacji w ce
lu wyboru władz Federacji i uchwaloniaUjdpo- 
-wiednicj zmiany statuiu, zwołany będzie do 
Warszawy na drugą połowę w-rześira br.

Szczegółowa data i miejsce zebrania oraz 
porządek dzienny podane będą w „Emerycie:4*.

Filie i Oddziały powstałe na podstaw ie sta
tutów z w iązkowych należeć będą nada! do swo
ich Związków.

Prosimy wszystkie samoistne Stowarzysze
nia, które swego akcesu do Federacji dotych
czas ,iic zgłosi*y o przeprowadzenie odpowied
nich uchwał swoich Zarządów i nadesłanie zgło
szeń w celu umożliwienia przyjęcia ieli na człon
ków- wcześnie przed Walnym Zjazdem Delega
tów ,

Jednorazowe wpisowe do Federacji wyno 1 
5 zł, od całego Zrzeszenia składka roczna za pier
wszych 100 członków wynosi 20 zł, za każdych 
następnych sto członków 5 zł rocznie. Składka 
za pierwszy rok płatna jest zgóry.

Związki i Stowarzyszenia liczące ponad 
1000 członków mają prawo do rozłożenia pier
wszej składki na raty.

Za Komitet Porozumiewawczy:
(— ) Dziekan, (— ) Gaweł, (— ) Gizella,

(— ) Goepfert, (— ) Dr Huth, (— ) Dr Konceiwski 
(— ) Mierzejewsk", (— ) Słączek, (— ) Szkocki, 

( —) Zaremba.

Listy z Kraju

Rubryka stała
T. Ę.| C. Nr 181 7, dnia 2 Lrpea br. zamieścił na

stępującą wiadomość:
„T raged ia  E m eryta . Zamieszkały w- Stanisła

wowie emer. koinisar7, kontroli skarb. 53-fiłtiii W ła
dysław Seredyński, mając iieźnie.jszą rodzinę i sto- 
siuikow-o małą emeryturę, popadł w depresję dueho- 
w ą. Ouegdaj dostał ataku S7.ału. Rodzinie nie udało 
się .umieścić go ani w z.akładzie kulparkowskim, ani 
kob ierzyii skim“.

Zamier/.amy wprowadzić do naszego w-ydawnic- 
twa stałą rubrykę ofiar dekretu emerytalnego i pi )- 
simy wszystkich Czytelników, by podobne wypadki 
podawali do naszej wiadomości. R edakcja.

TCZEW
W  dniu 6 lun. przy zapełnionej sali H ali P o 

m orskiej, w- Tć/jewie, odbyło się pod przew odnietw em  
m iejscow ego przesa p. M arkow skiego zebranie em e
rytów , na którym  referat o becnym  stanie .spraw y 
uchylenia dekretów  z roku 1935 w yg łos ił prezes 
honorow y Zrzeszeń Eineryt.alirjKh p. Oizołla z P o 
znania. R eferatu tego w ysluehali zebrani z u-iolkim 
zainteresow aniem .

W  dyskusji .jaka v>w-iązala się po referacie, 
w której zabierali* g łos pp. Jlowm ian, ‘M ichalski, 
Pulm auski, K arpus, G rogul, i prezes M arkow ski, 
podnószono g łęboki żaL i rozgoryczen ie, ja k ie  zapa
now ały  Wśród em erytów  / pow odu liieposzanow-auia 
nabytych  praw  i przyznanej praw om ocuio w ysłu g i 
^emerytalnej.

iNa w niosek p. K arpnsa w yrażono prelegentow i 
R-rrtęeziio podziękow anie .za' w lanie otuehy w- zw-ąt- 
piało seTCR.

A pelem  do silnego Arzoszniiie 'się zakończono ze- 
liranioA '’

LW Ó W
SZC Z Ę Ś L IW I E-M E R Y C I 

Odpis a rtyk u  u liroarskiej g a zety  „W iek  No>ry“ 
z dnia 12. 'ćzerwca 1937,

P rasa warszaw-ska , zainteresow ała się ostatnio 
problm nem . N lijw yższyfli em erytur w P olsce  (n a j
niższo s<\ tematein zb\ t dobi'7,0 znanym ).

Z uzyskauyeli prz.ćz nią ilanyeb w ynika, że og ó 
łem  m am y — 42 em erytów poblerająęyoh  ponad 1000 
zł. m iesięcznic em ćńytury. Są. w śród  nich  zarów no 
em eryci w o jsk ow i jak  i e jw -liu . Z tyeb  42, — 39 
zn a jdu je  się ną terenie Iz-by Skarb, warszaw-skiej,
3 na terenie Izby.; Skarb, lw ow skiej.

Oto lista n iektórych  em erytów :
Jędrze.jevric.z Janusz  autor uowpj ustaw y uposaż, p o 

biera 29.10 /J em ery tu ry ;
Jędrzejeuńcz W aeldui pobiera  1040 JsFemer. i m a p o 

sadę w- w-ydaw-nietw-ie ks;ążek szkolnyeb. — Za 
zuaozyć należy, że pi zeieosiny tej in sty tucji ze 
'Lw ow a do W arszaw y  i z pow rotem  kosztow ały 
Skarb P aństw a około ‘ /s m iliona  z-lotych.

M Oraczewski J ędrzej pobiera  zł 1001,114 em erytury  
P r y  stor A . „  1174,—
P iera ck i K azim ierz  ., „  1020,90 „
Zawadzki b. m i n i s t e r  „ „  1340,— „
K s. Żonyoptm riez I). w--inin. „  „  1500,— i,,"7
M ichałow ski b. min. spraw -.1,, „  1500,—• „

i jest pisarzem  łiipot.
Paryleuricz P io tr  „ ,, 1101,— „

przytem  do-stat 13.000 zł odpraw-y, obecnie pracu je  
u M ichałow-skięgo;

B utkiew icz, b. min. kolei „ „ 1400,— „
i je st dyrektoiann elektrow ni w W arszaw ie z pen
sją  około (i.000 zł m iesięcznie.

Gen. O siński „  „ 1500,— „
Gen. H ubicki „  ■„ 2000,— „
P a tek  Stanisław  ,, „ 1500,— L-
Sied leck i K rzy sz to f  „  „ 1050,— „
Śliw iński A r tu r  „  „  1100,— „
ŚwitaUki. K azim ierz  „  w ;12S0’— „
P  k. K oc  „  „  1300,—

Przesz ła jąc pow yższy  odpis do w iadom ośe-iSzano- 
w-nej R edakcji 'aelom w ykorzystan ia , w yrażam  prze
konania, żo \„"Emeryt“ pow inien spis tych  u p rzy w i* .' 
le jow anych , um ieszczać w każdym  num erze „E m e- 
ryta“  na w-icezną rzeczy pam iątkę, b y  spraw a em e

rytur dygnitarsk ich  nio poszła w zapom nienie, 
zwłaszcza, że każdy-: z . nich p iastu je cipróćz tego 
rozm aite w-ysoko płatne gpdności i dlatego utiąicili 
na Senacie nowelęr, em erytalną, gdyż m usieliby zrzec 
się sw oich ' Cin-erytur.

M. F. emer. pułk.
GRODNO

jJ J s ta w a  o .pelnom oenietw a -b ( Dz. .tJ,. R. ,P. N r 81 
z roku 1935 Nr .501) npoważni;i P ri zydenta Rrzeezy- 
politoj do w \ dawania, dekretów  w yłącznie w spra
wach gospodarczych  i finansow ych , nie zaś do w yd a 
w ania dekietów  z zakresu ^oćjalno-ubezpieczepio- 
w ego do którego należy n iew ątp liw ie ustaw-a em e
ryt,linii z 11. X I I .  1923 r. zabezpieczająca uposażenie 
em erytalne, tym  m niej zaś do odliczenia lat spędzo
nych na służbie./, zaliczonej em erytom  dekretam i 
wiadz polsk ich  do em erytury.

Uposażenie em srytalne w ym ierzone dekretam i 
zgodnie z postanow ieniam i obow iązu jącego ustaw o
dawstwa polsk iego etanow i w łasność eruei-ytów, któ- 
i-a m ogłaby być o d ji ja  łub Zm niejszona jedyn ie  w y 
rokiem  sądowym .

T ę  w łasność em erytów  imromi K onstylitcja  R ze
czypospolite j P olsk ie j z 2,3. IV . 1935 r. (Dz. Hst. R. P. 
Nr 31), poz. 227) uti-zymu.jąoa w m ocy  art. 99 K on
stytucji z 17. BU. 1921 r. (Dz. 17. R. P . Ssr 44, poz.. 267 .

W edle art. 55 obow iązu jącej K on stytucji dekrety 
Prezydenta Ił. P. zm ienić je j n ie m ogą ; w-prawdzie 
ustawa m oże upow ażnić do' wydaw-auia dekretów 
w zakresie przez nią ÓznaCizonym, jednakże upow aż
nieniem  tym  nie może. być objęta zm iana K on stytu 
cji.; vz-ateus takźet •'.postanowienia clnoniĄfc* w łasność 
obyw ateli.

Jak  z pow yższego w ynika, nie 'istnieje, żadna 
podstaw-a praw na do od jęcia  em erytom  oho łby czę
ści ustalonego dekretem  w ładzy upraw nien ia  em e
rytalnego.

Na podstaw ie dekretu P. P rezydenta z 2'2 łista- 
pńda 1935 r. w brew  praw u, spraw ied liw ości i za
sadom  obow iązu jącej K on sty tu c ji zostali em eryci 
pozbaw ieni 'A» c-zęści lat spędzouycłi na służbie.

Ta niesłycdiaua krzyw da doprowadzała em ery
tów i itffh rodziny- do głodu , nędzy- a niejeden z nich 
zapłacił sw-oiin żyo^cm za ten ̂ eksperyment nad w ła 
snością  em erytów .

W szystk ie starania o uchylenie krzyw dzącego 
dekretu poszły' na nic, obteofinki Prezesa i W ice 
prezesa Rządu m e zastały dotrz.ymane.

A  w ięc pozosta je  emej-y-tom dom agać się u chy 
lenia dekretu. To w łaśnie ten fin isz, do k tórego od 
dawna em eryci w inni się byli udać.

Poni.w-aż po stronie em erytów  stoi praw o i tylko 
praw o, — bezzw-łoczuio należy udać się do N a jw yż
szego Trybunału A dm in istracy jn ego  o uchylenie 
krzyw dzącego dekretu.

.'.^Najwyższy Sąd A d m in •'s lra oy jn y  pow ie sw oje de
cydu jąco  s-lowo, którego n iecierp liw ie  oczekują 
wszy-sefy* em eryci.

S tary ch ory  em eryt.
OSTRÓW W LK P.

W  dniu 7 lipea 1937 r. odbyło się zebranie tut. 
F ilii  Zw iązku E m erytów  w sali łu W u  P olon ia  na 
którym  spraw-ozdanie 7, zebrania okresow ego z  dnia 
3 lun. w Poznaniu  złożył p.. S tan isław  W alczak , za
chęcając do dalszej p racy  i jednan ia  członków  oraz 
abonow ania „Emeryta**.

Prezes p. Olsztyński podał do w iadom ości kilka 
artyku łów  7, prasy o zebraniach emery-tów i urzęd
n ików  takżo we L w ow ie, K rak ow ie  i K atow icach . 
P . w icopr H offm an n  podniósł, że teraz nawet urzęd-

Obowiązkiem każdego emeryta jest zasilenie łunduszu prasowego „Emeryta f.
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n ioy  w  służbie czynnej zaczynają  się łączyć z em e
rytam i a to w związku z projektem  now ej ustaw y 
uposażeniow ej i em erytalnej i dlatego trzeba p il
now ać, ażeby em erytów  nio spotkała now a krzyw da, 
gd y ż  pom im o ty lokrotnych  przyrzetizoń, napraw ienia 
starei krzyw dy nie dokonano tego.

P o ljcznydh przem ów ieniach  naw ołu jących  do 
jednania  dalszych członków , prezes p. 01sztyii.sk' 
apelu jąc do dalszej p ra cy  i abonow an ią  „E m eryta" 
zamknął zebranie o godz. 18-tej.

WŁASNA BIBLIOTEKA
P ow ołu ją c  się na nasz apel do Szanow nych 

C złon ków ,/u m ieszczon y  w ostatnim  num erze „E m e
ry ta " o zam iarze założenia w ypożyczaln i książek 
do czytania, zaw .adam iainy uprzejm i o, iż o fia row a 
no książki dla powstać m ającej w ypożyczaln i odbie
ra /sekretarz Zw iązku p. Jabłoński w biurze Zw iązku 
od godz. 9 do 13 i od 16 do 18 codziennie z w yjątk iem  
n iedziel i świąt.

Jeżeli kom uś .n iew ygodnie potrudzić się do b iu 
r a  z przeznaczonym i dla b ib liotek i książkam i, ra 
czy o tym  zaw iadom ić b iuro (telef. nr. 48-64)kicelem 
w ysian ia  kursora po odb iór książek.

Cel jest napraw dę tak w zniosły , potrzeba w ła 
snej b ib liotek i tak rzeczyw ista  że uzasadnianie je j 
by ło  by  zbyteczne.

D otychczasow ym  ofiarodaw com  książek serde
cznie dz ięk u jem y; ogłoszenie spisu osób, które p o 
sp ieszyły  chętnie na nasz apel nastąpi w przyszłych  
num erach.

W  każdym  dom u znajdzie się k ilka dawno ju ż  
przeczytanych, zbędnych książek, które będą dla nas 
cennym  datkiem.

Odpowiedzi Redakcji
W . Pan CieclianowsM K raków : W  danym  w y 

padku, l/p szym  środkiem  .Jd w szystk ich  menroria- 
lów , k tórych  niikt n igdy nie czytu je, jest „Ehnieryt“ , 
cżytyw ńny p iln ie i ehgtnie we w szystk ich  tych 
kolach, które W P an  w ym ienia.

Jeżeli W P a n  m a w p ływ  n a  poć^ytne dzienniki, 
będziem y niezm iernie w dzięczni za in terw encję w tej 
spraw ie.

E m eryta  otrzym uję* cala prasa polska, w ystar
czy  w ięc, by od czasu do czasu przedrukow ała  nasze 
zasadnicze w yw ody.

P. Michalski, Kobryń. B iałe plamy- na pierw szej 
strom e ‘Nr. 16 powstały- na zarządzenie Sądu G rodz
k iego u Poznaniu, k tóry  doręczył naszej R edakcji 
następu jąco:

o -..p  o s t a n o w i  e n i e " ,r'"  » *>: < 
doręc.zonoMk V II . 1937

V I  K c  64/37
Z godnie  z w nioskiem  P ana P rokuratora  Sądu 

O kręgow ego w Poznaniu z dnia 1 lipea 1937 zarządza 
się odebranie Nr. 13 czasopism a „E m eryt" po m yśli 
art. 153 kpk.

U z a s a d n i e n i e
Pan P rok urator Sądu Okręgow ego- pism om  z 

dnia 1 lipca  1987 w n iósł o zarządzenie odebrania po 
m yśli a r t  153 kpk. czasopism a „E m eryt" Nr 13 z 
dnia 1 lipca  1937 na tej zasadzie, że art. pod A rt ul-em 
„o  poszanow anie praw a" od slow : „zatem " do słów : 
„bezpraw iem ", od słów : „m im o to" do słów : „p ro 
duktyw no celo" i od słów : „B yły M in ister" do słów : 
„zobow iązań", — zaw iera znam iona w ystępku z 
art 127 kk. i § 20 ustaw y prasow ej z dnia 7 majaM 
1S74 r.

P o  zbadaniu w niosku P an a  P rok uratora  i t.re- 
śe-i inkrym inow anego arty-kulu Sąd przy-szodl do 
przekonania, że w niosek P ana P rokuratora  zasłu
g u je  na uw zględnienie a tocz tego pow odu, om a
wiany: wy-żoj artykuł n-osi w sobie zjiam iona w y 
stępku z art. 127 kk. i § 20 ustaw y pras-owej z dnia 
7 m aja  1874 r.

Z a sto so w a n i«a rt . 153 kpk jest uzasadnione tym, 
że k a ż d y ,num er pod 1. .13, czasopism a „E m eryt‘‘=.«ta- 
now i dow ód oraz n arzęd z ie . przestępstwa, poni.uważ 
znajdu jo  siipśjw nim  in krym inow any artykuł w zględ
nie ustęp.

Poznań, dnia. 1 lipca  1937.
Sąd Grodzki 

(— Sckulowicz
L. S. W yp isan o 

Poznań, dnia 1. lipca  1937.
(—) Pisarzcw ska, sekretarka sąd.

(: P ow yższe ustępy, um ieszczone w podobnym  
artykule w innym  piśm io, nie zostały- zakw estiono
wane. —■ (Przyp. Red.) :)

W Pan Bem izowski: O Likwidacji upraw nień
em erytów  i p łaconych  przez nich  składek z tytułu 
należenia do K as em erytalnych  na terenach byłej 
K on gresów k i umieścimy- obszerną in form ację  w je d 
nym  z następnych  num erów.

TE. P. Maliński Czesław. P odw yższen ie em ery 
tur wo W łoszech  jost nam auanp. P od a ły  je  polsk ie  
pism a za P olską  A gencją  T elegraficzną , ale w spo
sób n a s t ę p u ją c y R z y m . R ada  M in istrów  postano
w iła  podw yższyć o 8% pobory- we w szystkich urzę
dach i instytucjach  zależnych od państwa. W  sto
sunku do duchow ieństw a, fundusze, które w r. 1927 
by-ly zredukow a-naj) 3% zostały- przy-wróeone do da
w nej w ysokości. W ydano rów nież zarządzenie znre- 
rzaj«‘Voe do popraw-y- stanu m aterialnego emerytów . 
Zarządzenia te obejm u ją  przeszło 909.000 osób t,i. 
urzędników  i em erytów .

P. J. P a j/ ow sk i  .Skolc. M a ją c siedzibę w P o 
znaniu nie możemy- interw-eniować w Izbie Skarb. 
wcf^Łw owió? Brak załatw ienia a nawet, odpow iedzi, 
dziw i nas, poniew aż znam y w ypadek, Ae] em erytka 
w niosła  podobną prośbę do Izby- Skarb. w óoL w o- 
w io w m arcu 1937 r. a w m aju  otrzy-umla ju ż zw rot 
p ieniędzy. Zechce Pan spraw dzić sw oją sprawę. M o
zo nio została w ysłana?

I; 'Pan Sobol — L ida: D ziękujem y uprzejm ie za 
nadesłaną notatkę z K u riera  C odziennego 5 g r  szko
da, żo nie w yp isa ł W P an  daty odnośnego numeru. 
A rty k u ł „Cicha. tvalha m arszałków  izb z R ządem “ 
znany- nam b y ł ju ż  przed nadesłaniem  w ycinka.

C hodziło o um ieszczenie ich nazwisk na czolo- 
wy-m n iiejsc®  w kom itecie p rzy jęcia  rum uńskiego 
gościa , co się jednak nie stało.

N r 52 „D ep eszy " został skonfiskow any za zbyt 
p lastyczne uw ypuklenie postanow ień  dekretu em ery
talnego z r. 1935.

Skargi do Najw-yższego T rybunału  A dm in istra 
cy jn ego  w niesione -przez kPkuset-epierytów  oczekują 
na w-y-zii.aczen.io term inów  ustnych rozpraw .

Zw iązek nasz. nie jes-t kompetentny- do w noszę- ' 
n ia  skarg w im ien iu  członków-. K ażdy  zainteresow a
ny- musi sam w w łasnym  im ieniu w nosić pow ództw o 
p r z e r w  decyz ji M inistersi.wa. W zór skargi znajduje 
się w 2 num erze „E m eryta " z r. 1936.

W P a n  Inż. N iesiofow aki: Jesteśmy- w dzięczni zaa 
wyrazy- uznania, dla n asie j pracy . W ytrw am y, .na
pew no w ytrw am y, a jeśli podoba się Panu B ogn  p o 
w ołać k tórego z nas na wrieozny odpoczynek, w jogo  
m iejsce staną dziesiątki inny-ch.

Marny- do spełnienia misjęjędzi-ejow-ą, która jest 
jasna i zrozum iała a dla przyszłej państw ow ości 
n o ls łie j konieczna tj. p rzyzw ycza jen ia  pcw-nych lu 
dzi do poszanow ania ppawa i spraw iedliw ości.

D ziś w P olsce  w ięcej ludzi jest tchórzliw ych , ka
żdy ma interes w  tym , b y  się nie narażać.

Nam odobrano e rud ki do ży-ftia, m ożna z ab r Lu/j 
TĆw-nież i życie. — Nłfe innego w ziąć nam n iem ożn a .

W P a n  Z otk iew icz : N a jw yższy  Trybunat. A dm in i- 
straoy 'n y  m a za m ało ..sędziów- a za w iele spraw, 
dlatego potrzeba w yczek iw ać po kilka lat na w yzna
czanie term inu do ustnej rozprawy-. W ystaran ie się
0 term in poza kole jką  jgst nie możliw-o.

Rozun iem y, że czekanie przez 8 lat na wy-m.iar 
spraw ied liw ości w yprow adza  z c ierp liw ości.

Spraw a lepszego  obsadzenia N. T. A . podnoszo
na była w dyskusji sejm ow ej i jast nadzieja, że to 
się stanie.

U tj-/y  n io  zechciałby  W P an  zapodać nam oznafeze- . 
n ic spraw y, datę w n icsien ia  i znak akt?

Tl Pan B araneew : P rosim y zw róoić uwagę, na
lwa k oń cow e ustępy odpow iedzi pod adresem p. S o

bola.
Skargę do-N r T. A. należy w-nieść w term inie 60 

dni od dni,- otrzym ania/ decy-zji M inisterstw a. Ną- 
sżym  adw okatem  u m ów ionym  w W  a r s za w ieT t p. 
D r Jan M oraw ski, ul. ĉiiW-y- Św iat 4.3/8, z którym  
zechce W P an  porozmniiel?' śię wprost.

K oszt skargi z opłatam i1 sądow ym i w yn osi w 
przy-bliżeniu około 80 zl.

Tl Pan G rosse: O pisany przez W P aiia  fakt jest 
bardzo smutiiy*,(Jalę to n ie ty-lko u W as tak się dzie
je. Nasz w iceprezes p. B iegański zna jdu je  się na 'w y
wczasach w tam tejszej ok o licy  i przypuszczalnie 
W P aiia  odw-:iedz: i udzieli potrzebny-eh w yjaśnień .

Za now ych  członków  dziękujemy-.

TT Pan T om aszew ski — Makórw: W alne zebranie 
członków  F ederacji Zrzeszeń E m erytalnych  odbJY 
dzie się w drugiej p o łow ię  wrze-śnia br. ,i w ów czas 
nastąpi ukonstytuow an ie.się , w ybór w ładz itd. o da
cio i porządku obrad podam y wiadomość-ćw w łaści
w ym  czasie.

Z jak iego  ty-tulu piszecie w ciąż o .jakichś napa
ściach, gdzie czytaliście coś podobnego i kiedy?

R ezolucji za leca jącej • em erytom  w ystępow anie 
z organ izacy j społecznych  nie um ieścim y.

W P a n  M ajor M .: i^io znając treści akt docho
dzeń odnośnie obyw atelstw a, nie możemy- n ic inne
go doradzić ja k  wy-staranie s:ię o m otrykąjiirod^enia
1 św iadectw o przynależności i w niesienie do. M inist. 
Spraw  W ójsk . p rośby  o ponow ne rozpatrze.nie 
spraw y.

"N a  w-y padek odmowy- p rzysłu gu je  now a skarga 
doiN l-T . A . ze względu fe* nowe dowody-. P oza tym  
m ożna próbow ać w nieść do P ana  Prezydenta Rze
czypospolite j prośbę o dal; z laski po m yśli art. 8 
ust. em eryt.

A dres naszego adwokatłujw  W arszaw ie znajdzie
W P an  w odpow iedzi dla p. Baraneew a.

W P an Ł obos. D zięku jem y za. nadesłani:, sprawę 
om ów im y szćzególow p' w jednym  z następnych nu 
m erów.

Badom S ta rom ie jska : D ziękujem y !ya pam ięć,
nadesłany wy-c.inek zużytkujem y.

P leszew . P otw ierdzam y odbiór protokółu  z osta
tniego zebrania. O ile będzie konieczne zw rócim y się 
u nadesłanie odpisów  protok ółów  dawniejszy-ob.

W P a n  Orzecho-wski: R edak cja  Słow a P om orsk ie
go otr;zym ujo stało jeden numier „E m eryta". P rosi- 
uy- spraw dzić na m iejscu .

B Pan Jasiński J. D rog i zalecanej przez W P ana  
używ ali ju ż  nasi członkow ie, jednak bez, sknfku,

M inisterstw a Skarbu, austriackie i niem ieckie, 
udzieliły  zw raca jącym  się do nich, następu jących  
odpow iedzi:

„B iuides - M iiiisterium  .fur F inanzen Nit 40,
a b l ® 6

H errn L

A u f Ihre E ingabe vom  30. IV . 1936 w ird  Ihnen. 
ęrolfnet, dass- Si-e gem ii as der Bestimirrrungeii des A rt. 
2T6 des Staat-svert.rages vom St. Germ ain wog-eiójlhrer 
Staatsangehbrigkeit aus dcm T itel Ihrer Peńsńon 
keine Aiispriiche' an die oestcrrcich ische R egieru ng ' 
stellen kóim eii. S ie miissen s.ich daher, wenn S ie 
soleho A iispriiche geltend m achen w ollen, an die zu- 
staniligei.; Jselibrden Ih n 4 j H eim atslandes wenden.

W ien , 13. Mai 1936.
F iir den Bundg-jmini-stcr
I. V . (podpis n ieczytelny).

(Na podanie z dnia 30. IV . 1936 oznajm ia  się, ze- 
stosow nie do postanow ień  art. 216 traktatu w St. 
Germ ain nie może Pan ze . w zględu na sw oją  p rzy 
należność państw ow ą rościć  sobie z tytu łu  sw ego 
uposażenia pretensji do Rządu austriackiego.

Z  roszczeniam i sw oim i o ile  chce j-e Pan pod
nosić, w inien Pan zw rócić się do kompetentny-ch 
władz sw ego państw a).

„D er R cielism inister fiir Finanzen.
B erlin  W  8, den 30. A p r il 1936.

A n  H errn  F ........................  R ........................
i n ........................

A u f dio E ingabe vom  26. dMts.
A u f Ih r Selirciban vom  26 d Mts. bem erke k-ih, 

dass Sie durch den U bertritt in den polnisdhen 
Staatsdienst Ihre R echte aus dcm  p.reussisehen 
B eam tenverhaltnis aufgcgeben  haben und irgend 
weleho ReChfe aus ilim an den preussisc.hen Staat 
oder das D eutsche Reich n ioht m chr geltend rna- 
chćn kiinnen. (Art. 312 des V ers. Abk.)

Im  A u ftra g  
gez. Schindler".

: £ {N H p ism o  z dnia 26. bm. zaznaczam, że wskutek, 
przejścia  do polsk iej służby państw ow ej zrzekł się 
Pan sw oich  praw  w yn ika jących  z stosunku służbo
w ego i nijoj m oże Pan podnosić żadnych roszyzo.ń do 
państwa pruskiego lub n iem ieckiego. (A rt. 312 trakt, 
wers.). 1

Z powy-ższych p ism  w ynika, że oba te państw a 
uważają, iż obow iązek w ypłacan ia  emerytury- spo
czyw a na państw ie polskim .

Odpowiedzi Administracji
W  Pan Haraszewslci. M arian - Ł ódź: prenum e

rata zapłacona do końca w rześnia br.
W P an  K-usztfdan W acław  —  Inawrocła-w : pre

num erata zapłacona do końca sierp i i a br. — p rosi
m y o w yrów nanie, prenum eraty za trzeci inićśiąc 
kw artału

Komunikat
Do wszystkeh fil1'5 Okręgowego Związku E m e- 
ii- . \eim rytów--nai Poznańskie i Pomorze1,

Stwierdzamy, że \vu;kszośe Zarządów Filii 
nie stosuje się do komunikatów zawartych 
w poszezes»'ólnyeb numerach czasop. „Em eryt", 
gdyż do dnia dzisiejszego nie nadesłały nowych 
spisów członków i nie nadsyłają imiennych wy
kazów przychodu i ubytku członków do 10-go 
każdego miesiąca.

(Komunikat w Nr. 7. z 1. kwietnia br. na 
str. 3.).

Również do dnia dzisiejszego nie zostały 
nadesłane spisy imienne prenumeratorów cza
sop. „Emeryt", pomimo ustalenia ostatecznego 
terminu do dnia 15. ezerwca br., (Komunikat w 
N. 12. z dnia 15. czerwca br. str. 3).

Od Administracji
Pomimo kilkakrotnych ogłoszeń w sprawie 

przekazywania prenumeraty, stwierdzamy, że 
duża ilość prenumeratorów nie zapodaje na od
wrotnej stronie przekazów rozrachunkowych,, 
pocztowych i czekach P. K . O. „tytułu w-płaty", 
którego brak komplikuje prace administracyj
ne. i pow odujó" opóźnienie wysyłk5 czasopisma 
poszczególnym prenumeratorom.

Przypominamy, że do przesyłania prenu
meraty służą wyłącznie przekazy rozrachunko
we N. 50, którymi w myśl orzepisów, poza pre- 
nunn ratą, nie wolno przekazywać składek 
członkowskich, datków- na fundusz prasowy, 
obronę praw itp.

Również należy na przekazach zapodawae 
za który okres zapłata następuje, gdyż brak ta
kiego dopisku utrudnia księgow-anie.

Komunikat skarbnika
‘̂ N a d esła n e  składki na Fundusz P ra sow y :

F ilia  W rześn ia  10,00 zł. F ilia  Trzem eszno 5,00 d. 
D andelski A leksander 0,50 zł. G liw a Franciszek  0,50' 
zl. G rabow ski A ndrzej 2,00 zl. K ępiński U eksander 
0,30 zl. Kielezew-ski K onstanty 0,30 zl. K isielińsk i 
W aolaw /2 ,10  ii. K użdow ioz M aksym ilian 1,00 zl. 
K w aśniak  w ieś S i.ra d z  1,00 zł. U isow ska Helena 1.00 
zl. M a jch row icz  K azim ierz O^IOjzł. Obriłhsk’ A dolf
3,00 zl. R adca  Olszewski B ronisław  5,00 zl. >;etra- 
szek W in cen ty  .1,00 zl. R adca W sk orsk ' 1,00 zl. Rac-h- 
wał Leon .10,42 zl. R ozenberg Jan 1,20 zł. Sw aryczew - 
ski Zdzisław  1,00 zl. Tuszyński oóze f 0,50 zł. W arm nz 
W ładysław  0,50 zł. W ysock i Jan 0,70 zł. Z en k teler 
Stanisław  1,20 zł.
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